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PROMYKI 

1990 -— 

wszystkich nową rzeczywistością. 

Ogólnie mówiąc: 

ność 

Nowy Rok -— powitał nas 

zaczyna się 'in- 

Jaka ona będzie? Co nam 

przyniesie? Wielu zadaje sobie 

takie pytania. A odpowiedzi dość 

często bywają 'zabarwione' ciem- 

trudno 

ludzkich 

kolorem pesymizmu: 

Na 

nym 

będzie wytrzymać! 

twarzach maluje się niepokój, w 

sercach obawa, w życiu pośpiech 

i zdenerwowanie. Nad nami 

rozciągają się "czarne chmury* 

najbliższych dni, tygodni i mie- 

sięcy Czy przez te chmury nie 

przebije się żaden jasny promyk 

nadziei? 

trudzić 

Czy przyjdzie nam 

się w obawach, w 

zniechęceniach, w smutkach 1 

narzekaniach? 

Spróbujmy więc poszukać, cho- 

ciażby kilku, "jasnych promyków 

nadziei', które ubogacą naszą 

szarą egzystenc ję. 

* «X « % % m w «w 

Wrocław. 

Na przełomie 1980 i 1990 roku 

w tym mieście prawdziwe święto. 

Młodzież Z 14 europejskich 

krajów "radosne 

chwile 

Pięćdziesiąt 

przyjeżdża na 

spotkania 1 modlitwy". 

młodych 

radości 1i 

Łysięcy 

serc pełnych zapału, 

życiowego dynamizmu dzieli się 

swoim chrześci jaństwem. Językowe 

bariery szybko pokonuje się przy 

pomocy rąk i wyrazu twarzy. 

"Czynić ziemię gościnną dla 

wszystkich Ło część hasła, 

archiwum 
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NADZIEI ... 

które w modlitwach i śpiewach 

przypominało wszystkim, że każdy 

mieszkaniec naszej planety ma do 

niej jednakowe prawo. 

"Laudate Domi — 

"Radością 

serca jest Pan' 

num, "wielbić Pana chcę'* to 

tylko niektóre spośród wielu ra- 

dosnych refrenów napełniających 

młodego serce europejczyka 

prawdzi wym więc 

jest to NADZIEI PROMYK PIERWSZY. 

optymi zmem! A 

z hd * - * * kd b 

Tarnobrzeg. 

Kościół Matki Bożej Nieusta- 

jącej Pomocy w uroczystość 

Objawienia Pańskiego Czwaną 

popularnie świętem Irzech Króli) 

rozbrzmiewał radosnymi dźwiękami 

kolęd. 

tej 

obecność 

Mszę Świętą o Ssiedemnas— 

żywa 

mundurkach 

godzinie ubogaciła 

młodych w 

harcerskich. To już nie pierwszy 

raz! Przybyli razem z rodzicami, 

aby się wspólnie modlić 

*prętro" A po Mszy Św. zejście 

niżej, czyli salka kateche-— 

która dziś wygląda jak 

pokój w 

Łyczna, 

świąteczny, rodzinny 

czasie wieczerzy wigili jnej E 

tak rzeczywiście było! Ewangelia 

wg. Św. 

życzenia, 

Łukasza, modlitwa, 

łamany opłatek, palące 

-..ĄQŻOÓ: radości w 

Toteż 

się Świece i 

każdym sercu. wzruszony 

najstarszy harcerz miasta Tarno- 

hm Ger wazy 

powiadał: "jakie miłe, 

spotkanie! '* Więc to jest NADZIEI 

PROMYK DRUGI... 

brzeg, SŁypa, 

rodzinne
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Tarnobrzeg. 

"Dolny kościół" parafialnej 

świątyni Każdy parafianim wie, 

gdzie znajduje się to 'miejsce". 

Nietypowa godzina, bo Łakże 

niecodzienna "uroczystość * — po- 

czątek Duszpasterstwa Harcerek 

i Harcerzy Liturgia Mszy %w. 

przygotowana i prowadzona przez 

doświadczony jaż 

również 

zespół. 

Przybyli goście. 

Przekazywany znak pokoju przy- 

pomniał uczestnikom zgromadzenia 

że wszyscy jesteśmy sobie bliscy 

Częścią drugą tej uroczystości 

było spotkanie w salce. Dyskusja 

— wypełniająca czas oczekiwania 

na herbatę —- była ożywiona, 

padały konkretne propozycje i 

spostrzeżenia. W pewnym momencie 

kŁoś powiedział: "Jest nas w tym 

momencie niewiele, bo 63 oso- 

by "I wówczas pomyślałem, że 

jest to NADZIEI PROMYK TRZECI..! 

x « * * * M % 

To samo miejsce, lecz inny 

czas ŻĄ kościelnej ambonki 

płynie ogłoszenie: "Druzyna ZHR 

Dabrowa organizuje gromady 

zuchowe. Zatnteresowant proszeni 

sa o przybycie . TOOELEEB 

Wyznaczony czas i około 40 

kandydatek 1 kandydatów prag- 

nących pracować nad sobą w 

konkretny sposób. 

A po spotkaniu dużo radości i 

planowania 

kolonii 

zajęć: organizacja 

zuchowej i przydział 

konkretnej pracy charytatywnej w 

paraeLie = 

A więc jest Ło 

NADZIEI PROMYK -—- już CZWARTY ... 

x * * %* * * *»* A 

prawdziwy 

Powinno wystarczyć na obecne 

chwile tych PROMYKÓW NADZIEI. 

Zbierajmy je w swojej codzien- 

ności. aby Życie było wartoś— 

ciowsze i lżejsze. Wówczas, gdy 

każdy z nas przyniesie do 

harcówki Gi nie tylko! 

chociażby jeden jasny PROMYK, to 

wtedy złożymy z nich piękną, 

różnobarwną TĘCZĘ PRAWDZI WEJ 

NADZIEI! Wtedy cały świat oraz 

my wszyscy w Łym świecie 

będziemy innymi, gdyż będziemy 

"prześwietleni" promieniami 

NADZIEI... 

Niech więc te słowa będą 

Noworocznymi Życzeniami! 

CZUWAJ! 

ks. Michał Mierzwa 

O POWSTANIU STYCZNIOWYM 

22 stycznia to rocznica wybuchu 
powstania styczniowego. Rocznica 

ta zmusza nas do zastanowienia 

się - dlaczego wywołano 

powstanie, czy było warto, czy 

więcej zyskaliśmy, czy stracili? 

r archiwum 
— |-harcerskie.pl 

Lata 1853 - 1856 stanowią 

początek upadku despotyzmu car- 

skiego w Rosji -—- tej, która 

przyczyniła się do wymazania z 

mapy Europy — państwa polskiego. 
Wojna krymska dała początek
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Dokończenie ze Strony Ż 
zmianom w Rosji 1 nadzieję na 

zmiany w Królestwie Polskim. 
Wprawdzie Aleksander II w czasie 
wizyty w Warszawie w 1856r. 

stwierdził "żadnych marzeń 

panowie', ale wkrótce okazało 
się, że były to tylko słowa. Od 

1857r rozpoczęła się liberali- 
zacja życia w Królestwie 

Polskim. Manifestacje w Warsza- 
wie w 1861 roku doprowadziły do 

zmiany kursu i powołania w 1862 
roku na naczelnika rządu — Pola- 

ka - Aleksandra Wielopolskiego. 
Człowiek ten w naszej 

historiografii doczekał się 
wielu opinii - również zdrajcy. 
czy nim był? Czy zdrajcą możemy 

nazwać człowieka, który widzi 

brak sensu w powstaniu zbrojnym, 

a uważa, że Królestwo Polskie 

stając się potęgą gospodarczą 

może się uniezależnić od Rosji. 

Droga do niepodległości wiedzie 

przez pracę nad społeczeńst wem. 

Polsce potrzebny jest żywy 

obywatel, a nie ginący 

bohatersko naród. 

Nietety, gdy zahamowano 
represje, gdy mamy Polaka - 

naczelnika rządu, postanowiliśmy 

bohatersko zginąć. Przyczyną 
walki stała się słynna branka. 

ee I 1863 roku rozpoczyna się 

kolejny krwawy epizod nasze j 

historii. Ponad rok trwała 

walka. Siły powstańców to 6 

tysięcy ludzi przeciw 100 

tysiącom Rosjan, to 600 strzelb, 

kosy, drągi, piki — przeciw 

armatom i karabinom. Wódz — Mie- 

rosławski — poza krajem, rząd 

przemieszcza jący się między 

Płockiem a Warszawą. Moglibyśmy 

powiedzieć, że fatum zawisło nad 

powstaniem ale nie oszukujmy 

się, to nie fatum wisi nad naszą 

historią. Kiedy chcemy wy— 

tłumaczyć się z własnej głupoty 

pojawia się fatum. A może trzeba 

wreszcie zobaczyć prawdę? 

Przecież decyzja rozpoczęcia 

powstania była głupotą 

polityczną £ militarną. Siły 
militarne nie do porównania, 
decyzja polityczna -—- bić się, 
gdy z miesiąca na miesiąc mamy 

archiwum 
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więcej wolności -— nie czekało 

nas nic innego jak tylko klęska. 
Szukanie przyczyn klęski tylko w 

braku pomocy z zewnątrz i nie 
przystąpienia do walki chłopów — 

jest błędem. Ostatni argument 

pojawiał się bardzo często w 

nasze j historiografii, aby 
udowodnić, że współpraca 

szlachty 1 chłopów mogła coś 
zmienić, że szlachta powinna 

wciągnąć chłopów pod hasłem 

walki © niepodległość Polski. 
Czy faktycznie chłopi w 1863 r. 

mieli świadomość co to Polska, 

że jest w niewoli, że trzeba o 

nią walczyć? Czy ci ludzie mieli 

świadomość polskości, skoro w 70 
lat później w czasie spisu 

powszechnego wielu mieszkańców 

Polesia lub okolic Białegostoku 
na pytanie o narodowość 

odpowiadało "tŁutejszy'' lub 

"miejscowy'? 

Do jesieni 1864 r. trwały 

walki. Czy można było wygrać, 

skoro pierwszy naczelnik -Stefan 

Bobrowski -— chwalony za ofiar- 
ność i determinację ginie w 

pojedynku, którego przyczyną 

były sprawy osobiste. Czy można 

było wygrać, jeżeli dyktator 

powstania Marcin Langiewicz po 

sukcesie pod Grochowiskami -— w 
obliczu przeważających sił 

nieprzyjaciela przekracza 
granicę austriacką i zostaje 

internowany. Dlaczego? Ponieważ 

po bitwie dowódca i jego ludzie 

zamiast pilnować, aby wróg ich 

nie zaskoczył postanowili 
sprawdzić zawartość pobliskich 

piwnic z winem i "przesadzili" 

do tego stopnia, że Rosjanie 

byliby ich wyłapali jak kuro- 

patwy. 
Historia Polski zna wiele 

takich epizodów, wiele zdarzeń, 
nad którymi trzeba się zastano- 
wić. Szukamy białych plam 
zapominając, że znane wydarzenia 

wyglądają całkiem inaczej niż to 

co czytamy w podręcznikach. 

Pamiętajmy o tym, aby nie Żyć 

tylko wśród mitów i przekłamań. 
mgr. J.Bożek
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KU ROZWADZE 
O PATRONIE DRUŻYNY 

W harcerstwie od kilku Inne po prostu chowają się 

już lat można zauważyć pewne za kurtynę symboli, znaków i 

tendencje przy wyborze bohatera haseł, gdyż m.in. >> Nie chcą 

drużyny Środowiska pełne są : być utożsamiane z Czerwonym 

"Cichociemnych",  "Andersowców", Przedszkolem <<. (Niestety takie 

"Legionistów", "*AK- owców', a właśnie wyobrażenie o 

nawet bohaterów wystąpień harcerstwie ma większość 

robotniczych ostatniego społeczeństwa)". 

czterdziestolecia. [Im bardziej Z pewnością Jest to wyraz 

przemilczane lub zakazane — do czasów w których żyjemy i każdy 

imię bohatera nosi 

Łym większe 

Łylko 

niedawna — 

drużyna lub szczep, 
wrażenie (Ca najczęściej 

szpan) 

KŁoś 

dziwnego? 

powie: co w Łym 

Przecież jednym z 

zadań harcerstwa jest pielęg- 

nowanie historii Polski, a 

szczególnie Łej, która miała być 

wymazana z pamięci Polaków". 

4 innej strony słyszę: 

środowiska, które pozos— 

ma tu swoje racje, ale czy nie 

ma w tym przesady? Czy © Ło nam 

właśnie chodzi? 

Myślę, Że 

wie, jaką 

każdy doskonale 

rolę odgrywa w 

drużynie patron i nie będę o 

Łym pisał (chociaż coraz 

częściej odnoszę wrażenie, że 

powinienem. 
Warto by się zastanowic, czy 

właśnie harcerze - Ci, którzy 

szczytnie wpisali się w karty 

Łały wierne tradycji przedwojen— klstoriig a * CI mnlejsznant — 

nego harcerstwa, chcą w Łen nie zasługują na to, by być 

sposób dać wyraz swojej patronami drużyn harcerskich. 

niezależności i odciąć się od Jakże piękne i bliskie sercu to 

innych środowisk pochłoniętych wzorce. 

swoimi infal Łyl nymi działaniami. pwd Grzegorz Nowak 

CZUWAJ! 

Zauważam od dłuższego czasu w pierwsze pozdrawiały się nim 

wielu  zastępach i drużynach harcerki z drużyny Olgi Droha- 

zjawisko dosyć niepokojące - nowskiej na obozie letnim w 1012 

zanika gdzieś zwyczaj roku.) Pozdrowienie to przyjęło 

pozdrawiania się przez harcerzy się bardzo szybko w całym ruchu 
pozdrowieniem 'czuwaj". Harcerze harcerskim, miast używanego do 

witają się raczej ogólnie tego czasu pozdrowienia "czołem" 
obowiązującym "cześć", "czuwaj" "Czuwaj", jak skautowe "be 

zostawiając na bardziej prepored" (bądź gotów), wzywa 

oficjalne okazje. Pokutuje tu harcerzy do gotowości do pracy 
może przyzwyczajenie wyrobione w 

zethapie, gdzie to pozdrowienie 
w taki sposób funkcjonowało. 

Jednak my teraz pragniemy "robić 
dobre harcerstwo", a harcerstwa 

okrojonego z elementów Swej 

tradycji chyba nie chcemy. 
Pozdrowienie "Czuwaj! ' używa— 

ne jest przez harcerzy od 

pierwszych lat istnienia 
harcerstwa C zdaje się, że jako 

archiwum 
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nad sobą i pomocy innym.Poza tym 

"czuwać :to- strzec wszelkiego 

dobra". 

Niech więc powróci do nas 

zwyczaj witania 1i żegnania. się 

słowem "Czuwaj! ' -— na zbiórce, w 

domu i na ulicy. Jest na to 

sposób: po prostu, od dziś niech 

każdy z nas zacznie wobec innych 

harcerzy tego właśnie pozdrowie-— 

nia używać i Jaz 

pwd Mariusz Zięba 

5
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JRalemarium 54 = 
22.12.89. - 19.01.90 4 

22:12-808. Przedstawiciele '"Dąbrowy' biorą udział 

w opłatku harcerskim Szczepu 6 TDH *'Knieja'. 

24.12.80. "Dąbrowa' wspólnie z innymi grupami 
parafialnymi przygotowuje oprawę uroczyste j 

Bożonarodzeniowej Pasterki. 

Ukazuje się 4 numer 'Dębów'' 

28 - 29.12.89. Drugie spotkanie kursu zastępowych 
Hufca Stalowa 'Wola, prowadzonego w Tarnobrzegu 

przez dh. Norberta Mastalerza. 

3£.,12e. 80. Sylwester. Harcerki i harcerze starsi 

"Dąbrowy' bawią Się świetnie prawie do świtu. 

"Przebojem' imprezy -— hity Krzysia Antkowiaka. 

6.01.1990. godz. 9.o0o. Opłatek harcerski Hufca 
Stalowa Wola. Biorą w nim udział przedstawiciele 

Ci przedstawicielki) "Dąbrowy" 

6.01.90. godz. (7.0 Opłatek harcerki drużyny 
*Dąbrowa' — wspólne spotkanie harcerzy, ich rodzi- 

ców i przyjaciół drużyny. 

7.01.90. godz 17.** "Nasz" ksiądz — Michał Mierzwa 
odprawił Mszę Św. inaugurującą pracę  Duszpas— 

terstwa Harcerek i Harcerzy Tarnobrzega. We Mszy 

św. wzięło udział ok. 60 C!D harcerzy różnych 

pokoleń i z różnych środowisk. 

14.01 90. Rozkazem  Lai/so huf cowego hm Romana 

Jurczaka HR powołany został w Tarnobrzegu Związek 

Drużyn 2z komendantem pwd Mariuszem Ziębą, w 

składzie: I Tarnobrzeska Drużyna Harcerzy Cdruży- 

nowy pwd Mariusz Zięba), 2 Tarnobrzeska Drużyna 
Harcerek (p.o. drużynowej Agnieszka Duchnowska) 

i 3 Tarnobrzeska Gromada Zuchowa Cp.o. drużynowej 
Magdalena Zawada). Oznacza to odejście z "Dąbrowy' 

żeńskiego zastępu "Niedźwiadki'' 
Instruktorzy Związku Drużyn biorą udział w 

powołaniu Chorągwi Małopolskiej ZHR. Komendantem 

Chorągwi wybrany został hm. Józef Mitka. 

19.01.90. Ukazuje się rozkaz Li/so komendanta 
Związku Drużyn. W rozkazie m.inn. mianowanie 

funkcyjnych ZD: Norbert Mastalerz ćwik zostaje 
zastępcą komendanta, a Marcin Wójcik wywiadowca 

skarbnikiem ZD. 
Pierwsza w nowym roku i w nowej sytuacji zbiórka 

ITDH *"Dąbrowa'. Zbiórka jest zbiórką wprowadzjącą 

w cykl zbiórek realizujących zadania "Kampanii 

Bohater''. Rozkazem drużynowego L1i/9o zostają 
mianowani funkcyjni: zastępowy *"Lisów'' Kuba 
Palacz, zastępowy "Wilczków'" Marek Rajtar, 

przyboczni Roman Szymczak i Norbert Mastalerz. 

Rarearskie. pl
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"LISY" 
Jest wieczór. Za oknem ciemno 

i zimno, a tymczasem w harcówce 

"Dąbrowy" trwa zbiórka zastępu 

siasył > zbiórkę prowadzi  pod-— 

zastępowy Kuba. Nie ma wśród 

nich zastępowego. Raptem rozlega 

się wyraźny głos -— ktoś stuka w 

okno! Lecz gdy Kuba dobiegł do 

okna, nie było już przy nim 

nikogo. Za to do szyby przy” 

czepiona była kartka papieru: 

"do zastępu Lisy!" Zaczęło robić 

się tajemniczo, zwłaszcza gdy 

chłopcy odczytali już treść 

listu: "Wasze zadanie — dotrzec 

jak najszybciej do lasu 

Zwierzyniec”. 

Gdy po kilku minutach szyb- 

kiego marszu "Lisy' dotarły do 

granic lasu Zwierzyniec zagadka 

uległa pewnemu wyjaśnieniu - na 

dużym pniu stał ich zastępowy, 

Siwy LIS: Niewielka polanka 

oświetlona jest pochodniami Siwy 

pis gestem dłoni przyzywa 

kolejno członków zastępu. Każdy 

z nich otrzymuje zadanie do 

wykonania. Najtrudniejsze zada” 

nie miał Kuba, który musiał 

spisać swe plany działalności 

zastępu. Wszyscy już opuścili 

polanę, gdy Kuba jeszcze pisał. 

Gdy skończył, pojawił się 

Michał, który bez zbytnich 

ceregieli .-.- zawiązał mu opaskę 

na oczach i poprowadził w jakieś 

Łajemnicze miejsce. 

* xk k * * * 

"Uwaga, sdzie!ł” = krzyknął 

Marcin. Zapłonęła misternie 

ułożona watra i Kubie zdjęto 

opaskę. Niewielka polana 

oświetlona była rozstawionymi 

wokół pochodniami. W centralnym 

miejscu płonęło małe ognisko. 

Dookoła ognia siedzieli harcerze 

z zastęou "Lisy". Na wznoszącej 

się z boku polany skarpie tkwił 

powiewający dumnie proporzec 

zastępu. Zaś na jednym z drzew 

wisiał brązowy SZNnUr zastępowego 

— tego Kuba już nie dostrzegł, 

co przyczyniło się do szczerej 

radości '"Lisów', gdy Kuba zaczął 

na polecenie zastępowego tego 

sznura szukać. Oj, potrwało Ło 

archiwum 
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chwilę... Gdy Kuba trzymał już w 

ręku sznur, na polanie zaległa 

cisza, rozpraszana jedynie 

trzaskiem gałęzi w ognisku. Ze 

sznurem tym wiązało się wiele 

wspomnień, był on wszak sznurem 

niezwyczajnym. Odkąd Siwy Lis 

otrzymał go z rąk drużynowego po 

utworzeniu zastępu "Lisy", był 

ten sznur z zastępowym i jego 

zastępem wszędzie, w chwilach 

dobrych i złych. Razem z 

zastępem wygrywał rajdy, jeździł 

na obozy i biwaki, razem też z 

zastępem wszedł we wrześniu w 

skład I TDH "Dąbrowa". Teraz 

przyszedł czas przekazania go 

Kubie, który będzie nowym wodzem 

"Lisów". Rozmyślania przerwała 

krótka gawęda Siwego Lisa o 

zastępie, jego minonych dniach 

i o przyszłości, w którą zastęp 

poprowadzi już nowy zastępowy. 

Potem nastąpił obrzęd wręczenia 

Kubie sznura zastępowego "Lisów" 

i proporca zastępu. Wokół doga- 

sającego ogniska "Lisy' zawiąza- 

ły krąg- Po chwili zastęp "Lisy" 

szedł już w stronę miasta, idąc 

zarazem w stronę Nowych Dni... 

"Siwy Lis" 

Zastęp 2 'Lisy' powstał wiosną 

1988 roku. Utworzył go Roman 

Szymczak, któremu udało się 

ściągnąć do zastępu całą "pacz 

kę' swych młodszych kolegów spod 

bloku. Zastęp wszedł w skład no— 

woutworzonej 8 TDH "Uroczysko" i 

— według opinii drużynowego -był 

zastępem w drużynie najlepszym. 

Gdy we wrześniu 1989 roku więk— 

szość harcerzy z ŚTDH *Uroczys= 

ko* przeszła do Związku Har- 

cerstwa Rzeczypospolitej 1 

weszła w skład I TDH "Dąbrowa", 

znalazł się wśród nich zastęp 

"Lisy" prawie w całości. W jego 

skład weszło wtedy 3 harcerzy z 

zastępu  "Rysie", który uległ 

rozwiązaniu. 

19 stycznia 1990 roku opuścił 

zastęp jego dotychczasowy Zzas- 

tŁępowy, Ćwik R. Szymczak, który 

został przybocznym "Dąbrowy" 

Obecnie zastęp "Lisy" skupia 7 

harcerzy pod wodzą młodzika Kuby 

Palacza (mar)



OPŁATEK 
W dniu 6 stycznia 1990 roku I 

Tarnobrzeska Drużyna Harcerzy 

"Dąbrowa' zorganizowała trady- 

cyjny "Opłatek" połączony z 

uroczystą Mszą Św. w kościele na 

os. Serbi nów. 

Mszę św. odprawił opiekun dru- 

żyny ks. Michał Mierzwa, który w 

podniosłym kazaniu podkreślił 

wysoką wartość wychowawczą, któ- 

rą niesie harcerstwo. Nawiązał 

między innymi do historycznego 

ruchu skautowego Baden-Powella. 

W czasie Mszy $Św. całe harcer- 

Stwo wraz Z rodzicami 

przystąpiło do Komunii świętej. 

Ww trakcie rozważania tajemnicy 

Mszy św. mimo woli nasunęły mi 

się - staremu harcerzowi — takie 

myśli: 'Boże mój, abym poznał 

Ciebie i abym poznał siebie 

"Otrzymacie wszystko, o co w 

modlitwie Z ufnością prosić 

będziecie z "Niech Świeci 

wasze Światło przed ludźmi, aby 

widzieli wasze dobre uczynki 

PG Mszy św. w harcówce 

powitał nas po gospodarsku druh 
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Mariusz Witał 

1 

rodziców. Zaś ks. Michał Mierzwa 

Zięba. goósei 1 

wygłosił gawędę o znaczeniu 

miłości bliźniego. Symbolem tej 

miłości jest biały, nieskazitel- 

ny opłatek w Łę uroczystą 

chwilę w której czcimy opłatek 

jako widoczny znak naszego 

braterstwa  -  przyrzeknijmy z 

głębi serc naszych po raz wtóry, 

że zjednoczeni zgodą i miłością 

nie zboczymy z drogi wytyczonej 

ideą Chrystusowej nauki i że 

zawsze wierni będziemy Bogu, 

Ojczyźnie i ideałom Dobra  - 

Piękna = Prawdy Czeić 

będziemy spuściznę ojców naszych 

— naszą polską tradycję, nasz 

polski obyczaj Harcerze również 

spełnili zadość obyczajom skła- 

dając sobie nawzajem życzenia z 

serca płynące łamiąc się 

opłatkiem. 

Na zakończenie zawiązaliśmy 

pożegnalny krąg i odśpiewaliśmy 

harcerską piosenkę "O Panie Boże 

Ojcze nasz'.. 

Harcmistrz Gerwazy Stypa



Nie dajmy się zimie! 

BIWAK 

Zbliża się zima i niejeden z 
drużynowych stawia sobie pytanie 
jak zorganizować pracę swojej 
drużyny, by MÓC w pełni 
wykorzystać 'czas śniegu i lodu' 
Mam dla Was drużynowi 

propozycję (tylko dla harcerzy 
starszych) zorganizowania zimo— 
wego biwaku. 

| listopadzie roku 1986 
znalazłem się wśród trójki 
ciekawych zimowej przygody har- 
cerzy, wiedzących, że jedynie 
namiot będzie naszym schronie— 
niem w lesie wśród śniegu. 
Ustaliliśmy, że pojedziemy w 
Lasy Janowskie. Przygotowania 
były robione szybko i cicho - to 
miała być niespodzianka. Sprzęt 
na taką wyprawę przygotowaliśmy 
identyczny jak na biwak w lecie. 
Wzięliśmy namiot (z tropikiem, 
śpiwory, materace dmuchane, 
sprzęt pionierski, oraz butlę 
gazową (koniecznie). Proszę 
pamiętać, że rozpalenie ogniska 
w śnieżycy może być dużym prob- 
lemem, nadto warto wspomnieć 
Cale wszyscy chyba wiedzą), że 
nie wolno rozpalać ognia w lesie 
By nie marznąć w nocy i nie 
przegrzać się w dzień, proponuję 
założyć na siebie ubrania 
wkładając je 'na cebulkę". Sam 
na biwaku miałem na sobie pięć 
"elementów", a na to jeszcze 
kurtkę ortalionową. 

Tak ubrany nie odczuwałem 
zimna nawet przy -20 stopniach 
mrozu. W pierwotnych założeniach 
mieliśmy rozbić namiot w starej, 
opuszczone j chałupie, którą 
upatrzyliśmy jeszczce latem. 
Niestety, zimą już jej nie było. 
Całe szczęście, że był jeszcze 
strumień. Tam też szybko 
zabraliśmy się do pracy, 
pamięta jąc, że zimą dzień 
kończy się szybko, a jest wiele 
do zrobienia. Pierwszą rzeczą 
którą zrobiliśmy było 
sprzątnięcie śniegu w miejscu, 
na którym stać miał namiot. Po 
wspólnym rozgarnięciu śniegu i 
rozstawieniu namiotu każdy z nas 
zajmował się wcześniej przydzie— 

lonymi sprawami, "Tomsonowi ' 
przypadło rozpalenie ogniska 
oraz prygotowanie jedzenia, 
"Czajnik" zajmował się 
urządzeniem namiotu oraz dołu na 
śmiecie, mnie obarczono 
przygotowaniem drewna na opał. 
Jednym słowem robiliśmy to, co 
nam odpowiadało. w trakcie 
rąbania drewna zauważyłem, że 
stępił się toporek -— stal na 
ostrzu była wygięta prawie o 90 
Zapomnieliśmy o tym, że drewno w 
zimie jest zamarznięte i będzie 
je ciężko ciąć. Już wieczorem 
tego dnia mogliśmy po raz 
pierwszy w 1987 roku rozkoszować 
się ogniskiem 4. do woli 
nawdychać się sosnowego dymu. Na 
kolację były flaczki konserwowe, 
po zjedzeniu których położyliśmy 
się spać. Jeszcze przed snem 
zrobiliśmy piecyk, a był nim 
garnek wypełniony żarem, który 
ustawiliśmy w kabinie namiotu. 
Bardzo nam się ten pomysł 
spodobał + w drugą noc 
wykonaliśmy aż trzy takie 
piecyki. Rano zjedliśmy 
kaloryczne śniadanie i 
wyruszyliśmy w drogę Chcieliśmy 
odwiedzić miejsca zna jome z 
rajdów "Porytowe Wzgórze". 
Zaczęliśmy od Momotów Gór nych, 
następnie Momoty Dol ne, 
Szklarnia i Przymiarki. Celem 
tej wycieczki było sprawdzenie 
sił i naszych możliwości w 
długich marszach zimą. Wycieczka 
była udana. Bardzo przyjemnie 
wędruje się zimą przez las. 
Dookoła dużo śniegu, przejmująca 
cisza, spokój, rzadko zakłócany 
przez robotników leśnych. w 
trakcie wycieczki próbowaliśmy 
herbaty "ze śniegu*. Napój ten 
nie przypadł mi do gustu, ale 
warto było spróbować — przecież 
i to było nowym doświadczeni em. 
Wieczorem, po przyjściu na bi- 
wak ostatnia kolacja, a rano 
składamy namiot i resztę naszego 
sprzętu. W trakcie składania 
namiotu jeszcze jedna 
niespodzianka - tropik zamienił 
się w lodową skorupę. Spadające 
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